Drukiem i nakladem 


WIADONOŚCI KRAJOWE. 


Poznań, d. 44. Maja. — Wybrano w Wielkiem Księstwie Poznań- 
skiem, trzech deputowanych świeckich na synod powszechny do Berlina: 
bar. Massenbacha z Białokosza, radzcę regencyjnego Dr. Klee w Poznaniu 
i aptekarza Hausleutnera w Rawiczu. 


powszechna gazeta pruska, a zarazem samodzielniejsze pełnomocnictwo ob- 
rabiania spraw dziennych w obrębie pewnego stanowiska. 

Z Halli donoszą, że podobno w tych dniach zadekretował tameczny 
konsystorz, iżby pastor Wislicenus z urzędu złożonym został, a dekret ten 
przedłożony został ministerstwu spraw duchownych ku potwierdzeniu. Po- 
dług wszelkiego podobieństwa część dotychczasowej gminy pastora W isli- 
cenusa za przykładem Królewca będzie z nim składała osobną sektę. 

Berlin, d. 7. Maja. — Stan kościoła ewangelickiego w naszym kraju 
szczególnićj zwracał uwagę na siebie panujących. Już w roku 1802 zażą- 
dał zmarły król od władzy najwyższćj duchownćj ewangelickićj, ówczaso- 
wego nadkonsystorza, obszernego sprawozdania, »względem poprawy stó- 
sunków religijnych w krajach pruskich.« Sprawozdanie to posłużyło w wielu 
okolicznościach do zaprowadzeniu nie jedaćj myśli w niem zawartćj.  Nie- 


Kitka słów 0 
DZIAŁ DRUGI. 
(Ciąg dalszy ) 

Skiceldebrand. »Nad drogiem Życiem waszcj Królewiczowskićj 
Mości czuwa miłość ludu, siła zbrojna i policia, która wie dobrze, iż naj- 
świętszą jéj powinnością jest odwrócić każdy nawet cień niebespieczeń- 
stwa od słynnego w Europie bohatera, od podpory i nadziei Szwecyi.« 

»Wybornie, kochany generale, wybornie! Wiedziałem dobrze, że 
się rzecież zrozumiemy.“ (Następca tronu usiadł na sofie i dał znak 
Skióldebrandowi, aby usiadł przy nim), 

„Kontent jestem z policyi, osobliwie zaś z ciebie.. 
Jakże, czy są tutaj jacy zapaleńcy, barzycjele, intrygami, 
swoje mowy lub postępki ściągnęli na się uwagę policyi ?« l 

»Nie miłościwy Panie: ci, którzy mieli udział w rozruchu dnia 20. 
Czerwca zostali bez wyjątku pojmani i są teraz w śledztwie. 

„Nieznasz zatem już nikog0, któryby był niekontent z teraźniejszego 
stanu rzeczy ?« c 

„Nieznam żadnego znaczniejszego żadnego coby był w stanie coś- 
kolwiek wykonać Hróbia de la Gardie z szczupłem swojem stronni- 
ctwem pracował dopóki mógł na korzyść syna wygnanego króla, lecz 
teraz wyrzekli się już zapewne wszelkićj nadziei i niezechcą płynąć pod 
wodę. Co się zaś tyczy hrabiego Ugglas ulubieńca byłego króla, ten 
sam ze sobą ma dość do czynienia, szczególnie odkąd naddyrektor G re- 
vesmóhlen zaczął mu wszelkimi sposobami dokuczać.« 

»Grevesmöhten!« (następca tronu zaczyna znów przewracać 


w papierach, które przy wnijściu namiestnika był odłożył.«) Jego na- 


uważasz”..... 
którzy przez 


Drukarni Nadwornćj W. Deckera i Spółki: 


— Redaktor odpowiedzialuy: Dr. J, Rymarkiewicz. 


szezęście w roku 1806, które dotknęło monarchią pruską, przerwało dalsze 
prace. Po wywalczeniu na nowo niepodległości zwrócono znów uwagę ną 
potrzeby kościoła. Utworzono na nowo komissyą z najzacniejszych ducho- 
wnych kraju i wezwano ją do zaprojektowania środków względem. silniej- 
szego ożywienia kościoła we wszystkich kierunkach. Komissya ta zapro- 
jektowała zaprowadzenie na nowo konsystorzów , jako władz duchownych 
ewangelickich i urządzenie powiatowych i prowincyalnych synodów, z wi- 
dokiem zwołania powszechnego synodu kraju, jako doradzczego organu ko- 
ścioła. j 

Te zamiary zmarłego króla podjął tefaz panujący monarcha i postano- 
wił je wprowadzić w życie. + W roku 1843 rozporządzono zwołanie po- 
wiatowych synodów, na których mieli duchowni pojedyńczych dyecezyi 
pod przewodnictwem superintendentów radzić o potrzebach kościoła. Ich 
powołanie nastąpiło , jak. to ogłasza rozporządzenie ministeryalne z dn. 10. 
Lipca 1843 w tém przekonaniu, iż kościół ewangelicki, jezeli mu można 
trwale i prawdziwie pomódz, powinien nie tylko otrzymywać kierunek ze 
strony władz kościelnych, ale szczególnićj z własnego wewnętrznego życia 
i popędu się wzmagać i organizować, a do tego posłnżyć mają synody, dlą 


~ przygotowania projektów do łatwiejszego rozwoju stosunków kościelnych. 


Te synody powiatowe starały się naprzód wystawić obraz stosunków ko- 
ścioła obecnych w ich powiatach, a następnie zaprojektowały środki ku ich 
polepszeniu. Wierne zasadzie, ażeby kościół z wewnętrznego życia się roz- 
wijał, sprawozdania te synodów powiatowych, zachowano i obrobiono na 
synód ogólniejszy i powszechniejszy. Stało się to w roku 1844., gdzie 
zwołano prowiucyalne synody. Na wzór dawnych wezwano na te synody 
superintendentów pod przewodnictwem generalnego superintendenta. Lecz, 
aby naradom nadać szerszą podstawę , zwołano oprócz wojskowych nadka- 
zmodziei i deputowanych od fakultetów akademii krajowych, jeszcze po je- 
dnym duchownym, obranym z każdćj dyecezyi czyli powiatu, Prowincya|- 
nym synodom oddano cały materyał spraw synodalnych powiatu pod narady 
i zostawiono im zupełną wolność w obradach i projektach, jakoteż w zao- 
piniowaniu o przedłożonych im pracach. Jak się starały rozwiązać synody 
prowincyalne swoje zadanie, pokazuje się z ich czynności drukiem ogło- 


zwisko stoi na mojćj liście między. tymi, którzy przy wyborze moim 


okazali się gorliwymi w dobrej sprawie.« 

»'Pak jest, miłościwy Panie! Był on moją prawą ręką i znacznie mi 
dopomógł w obrabianiu chłopów i mieszczaństwa. Jego Królewiczow- 
ska Mość nieposiada żadnego sługi, któryby był posłuszniejszym gorli- 
wszym, uważniejszym i zręczniejszym od Grevesmóhlena. Jako pi- 
sarz jest on solą w oku dla stronników przeszłćj dynastyi, a publiczność 
połyka z chciwością wszystko co Lylko z pod pióra jego wychodzi. Ten 
człowiek usprawiedliwia zupełnie zasady Waszćj Królewskićj Mości co 
do wolności druku, która, jeśli jéj się nada pewien kierunek, może być 
wybornie użytą jako środek.«- 

Dziwnie skrzywiła się twarz następcy tronu gdy wymawiał te słowa: 
»Wolność druku, no tak, lak! Jest ona najsilniejszćm przedmurzem dla 
ludu, a najwierniejszym przyjacielem dla szlachetnie myślącego rządu. 
Biada temu, któryby się starał obalić to, co konstytucja nasza ustano- 
wila i zaręczyła! Lecz Z drugićj strony rząd jest ową władzą opiekuń- 
czą, która strzeże isthienia i całości państwa. Państwa zaś i jego spo- 

oju nie można dać na pastwę złości, boże lub śmiałkostwu kilku 
obszarpanych bazgraczy. Jest to niezbędny warunek szczęścia ludu, 
aby ci, którzy nim rządzą, i którzy go strzegą, byli wszędzie i zawsze 
w poszanowaniu. Każde napastowanie zwierzchności jest zbrodnią 
względem ludu, niebespiecznem podkopywaniem praw i wolności — 
uważasz ?« 

Skióldebrand ukłonił się milcząc. 

»Jakież jest usposobienie szlachty względem Gustawa Adolfa 
i dzieci jego?« zapytał dalej następca tronu. 2% 

»Wyjąwszy hrabiego de la Gardie i kilka familii z Szonen nikt 
już o nim nie myśli. ; 
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szonych. Na tćj drodze tak dalece już rzeczy doszły, iż obecnie pówsze- _ 


chny zwołać można synod kraju, przez który ze wszystkich przygotowaw- 
czych synodów mogą być wypadki zebrane i oddane pod najwyższy sąd 
panującego. 

Naj. Pan już przy wielu sposobnościach, a naostatku w odprawach 
sejmowych w przeszłym roku dostatecznie w tćj mierze się oświadczył. 
Obecnie nastąpiło najwyższe rozporządzenie, do zwołania ewanielickiego 
powszechnego synodu dla całój monarchii pod przewodnictwem ministra 
spraw duchownych na zielone świątki w tym roku, w stolicy kraju. Synod 
generalny nie tylko będzie złożony z deputowanych wschodnich prowineyi 
monarchii, ale jeszcze z nadreńskich prowincyi i prowincyi westfalii, a przeto 
zastanowi Się nad interessami i potrzebami kościoła ewanielickiego całego 
kraju. Generalny synod składać będą: 1 duchowni członkowie: wszyscy 
generalni superintendenci, wicegeneralni superintendenci nadreńskich prowin- 
cyi i zastępca generalnego superintendenta margrabstwa niższćj Luzacyi; 
biskup Dr. Eylert, czterech nadwornych kaznodziei i proboszcz (Feldprobst), 
ostatni ze swego stanowiska urzędowego, w jakićm zostaje do ministra spraw 
duchownych; oprócz tego sześciu assessorów i sześciu pisarzy (scribae) osta- 
tnieh prowincyalnych synodów w prowincyach wschodnich, dwaj preze- 
sowie i dwaj assessorowie nadreńskiego i westfalskiego synodu, nakoniec 
sześciu professorów teologii z sześciu akademii kraju wybranych przez fa- 
kultety. 2) świeccy członkowie: 8 prezesów prowincyalnych konsysto- 
rzów lub ich zastępców według okoliczności, 6 ewanielickich professorów 
prawa, wybranych przez professorów prawa ewanielickich, a nakoniec po 
trzech świeckich członków z 8 prowincyi kraju ma być wybranych. 

Generalny przeto synod składać się będzie z 75 członków, porówno 
z duchownych i świeckich. Przewodniczyć mu będzie minister spraw du- 
chownych według woli Naj. Pana, bez udziału w głosowaniu. Minister 
ten przepisze porządek prac i dyskussyi. 

ZZ 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ro s sy a 


Listy z Tiflis z 12. Kwietnia donoszą: oficerowie którzy teraz odpo- 
czywają po wyprawie na trzebienie lasów czerkieskich, podają straty w cza- 
sie roboty poniesione na przeszło 2000 żołnierza, Przynajmnićj pocieszają 
się w obozie, żc teraz linie komunikacyjne będą bardzićj zabezpieczone. 


Co do zdobycia jednak gór samych nie ma to wodrzebiącie borów żadnego 
znaczenia, gdyż tylko Pres "PAPERS Uain itam urywa, gdzie się 


rozpoczynają urwiste skały. Lecz Czerkiesi bynajmnićj tém się nie zatrwa- 
Żają, gdyż uważają to wycinanie borów za świętokradztwo na naturze do- 
pełnione. Szamil zebrał do swćj stolicy położonćj o 6 mił za Dargo wszy- 
stkich naczelników na radę wojenną, gdzie ustanowiono ogłosić wojnę 
świętą na powszechnego ich wroga, a plemiona spokojne, nie biorące udziału 
w walee uważać za wroga trzymającego z Rossyanami. Wojna przeto powsze- 
chna na lewóm skrzydle już się rozpoczęła i trwa ciągle. Cała sztuka wo 
jowania czerkieska rozwinęła swój geniusz, a Rossyanie doznają klęsk nie- 
zliczonych, to od nieprzyjacielskiego miecza, to od chorób pomiędzy nimi pa- 
nujących z powodu wilgoci, to z braku żywności. Z tego powodu Woron- 
cow nie jest w stanie nie przedsiębrać przeciw Czerkiesom i usilnie prosi 


i błaga o posiłki z Petersburga, których mu nadesłać nie są w stanie, dla- 


potrzeb na zachodzie. Tak nie śmie ani naprzód ani w tył postąpić, tylko 
ugania się za pokazującymi się Czerkiesami. 


»Dobrze! — Ale pierwszy hrabia królestwa trzymał mu syna do 
chrztu, a w dniu jego koronacyi dostał od niego laskę marszałkowską?« 

„Niemnićj jednakże dotkliwie uczuć musiał brabia Brahe stratę do- 
chodów z dóbr swoich w Pomeranii, gdy ta prowincya przez wojsko 
francuzkie zajętą została. A oprócz tego bliska kuzynka htabiny, panna 
Marianna Koskull, została zaszczyconą szczególnemi względami Jego 
Królewskićj Mości panującego króla; — zresztą sam hrabia zdawał się 
szczerze być przywiązanym do świętćj pawięci królewicza Karóla 
AugustLa.« > RMK 

» Wybornie!!..... Bądź zdrów genarale, do widzenia, to jest do 
jutra; życzę sobie bowiem, żebyś mi zdawał sprawę codziennie zc 
wszystkiego, co się tylko dowiesz .o usposobieniu i duchu naszej stolicy. 
Bądź zdrów !« kw 

Naczelny namiestnik wyszedł. Teraz oznajmiono winistra spraw 
zewnętrznych, który wszedł niebawem. . 

„Witam! baronie Engeström! Cóż jest w ostatnich depeszach 
z Rossyi, Danii i Prus ?« 

„Od błogićj chwili, w której Wasza Królewiczowska Mość jako 
bóstwo opiekuńcze Szwecyi wstąpiłeś na brzegi nasze, wszystkie wieści 
od sąsiadów są jak najprzyjaźniejsze. « 

»Wybornie, baronie Engeström! Jesteś wprawnym i przezornym 
dyplomatą. Król bardzo jest kontent z twćj gorliwości i niemógłby 
godniejszemu oddać zaufania swego. — Cóż 2 Anglią, jakże tam stoją 
nasze papiery u tego narodu przekupniów ?« 

»Anglia dobrze nam życzy, miłościwy Panie; my teź patrzymy przez 
szpary na przemycanie kupców naszych, w nadziei, że Wasza Królewi. 
czowska Mość wystarasz się dla nas u cesarza Napoleona o pozwole- 


|  „EZLEJKNR JE 
Paryż, dnia 5. Maja. — W niedzielę wyjechał książe Joinville do 
Toulonu. 

Wczoraj odbył się wielki przegląd wojska w Vincennes na cześć Ibra- 
hima baszy. Książęta Nemours i Montpensier mustrowali 15,000 wojska 
Z rozmaitych pułków załogi paryskićj. Wieczorem dano wielki bankiet. 
Ibrahim basza ma zamiar zabawić w Paryżu aż do miesiąca Czerwca. W roz- 
maitych fabrykach poczynił zamówienia. 

Sprawozdanie względem dochodów i rozchodów rozdzielono w izbie 
pomiędzy deputowanych. Wydatki wynoszą 1,455,674,518 franków, 
przychód zaś przewyższać będzie wydatki o 34 miliony więećj. aniżeli 
w roku 1846. Niedobór jednak podwyższa się © 40 milionów. Minister 
stara się tę ranę pokryć, utrzymując Że na budowle publiczne przeznaczone 
zostały 1.130,058,561 franków, a w tych zawarte są 611,935,000 fr. 
na koleje żelazne.  Francya, tak kończy się to sprawozdanie, potrzebować 
będzie 44 lat pokoju i nie może żadnych nowych przedsiębrać publicznych 
robót, jeżeli chce zachować równowagę pomiędzy przychodem a rozchodem. 

Esprit public żałuje, że Odilon Barrot nie cofnął się na wzór hr. Molć, 
od towarzystwa kapitalistów , które się utworzyło w celu dobywania węgla 
w kopalniach doliny mad Loira położonćj. Co tém bardzićj uczynić powi- 
nien, że już jest adwokatem tego towarzystwa, a posada ta wielkie mu 
zyski przynosi. Moralność stronnictwa lewego wymaga, ażeby jćj naczel- 
nicy czyste mieli i nieskalane ręce pieniężnemi interessami. 

Dom londyński Devaux et Comp. połączył się z kapitalistami franeuzkie- 
mi i ma zamiar wybudować kolej żelazną z Bordeaux do Lugdunu. 

Według gazette du Midi ma się znajdować 240 francuzkich niewolni- 
ków w Tangerze w ręku marokańskiego szefa, który ich kupił od Bu Ha- 
medi, a których rząd francuzki nie mógł wydobyć na wolność. 

Statki parowe »Albatrose i sCameleone udały się z Toulonu do Algie- 
ru, z oddziałami wojska. Sam »Albatros« miał na pokładzie swym prze- 
szło 1000 żołnierzy. 

Journal des debats mówi z wielkióm oburzeniem o politycznych mor- 
derstwach w Hiszpanii. Powiada: ganimy z całą pogardą owe krwawe 
exekucye, dokonywane przez rząd w Hiszpanii, które tylko prowadzą do 
nowych zemst, niepożytecznych ani temu ani owemu stronnietwu. 

Renty franeuzkie z początku dobrze się trzymały, w końcu cokolwiek 
spadły w cenach. 


Dziś była dyskussya 


izbie parów nad projektem do prawa względem 
m wy trwały w ciąż aż do odejścia poczty, lecz 
zadnego nie okazały interesu dla zagranicy. 

Komissya do zbadania projektu względem rozprzestrzenienia kultury 
w muzeum historyi naturalnej, żąda na ten cel przyzwolenia 1,086,000 
franków. i 

Anglia. 

Izba niższa. Posiedzenie 4. Maja. — Izba zamieniła się w komitet, 
dla naradzenia się względem wynagrodzenia lordów Hardinge i Gough za 
usługi w ostatnićj kampanii w Indyach. Komitet ustanowiono, a pierwsz} 
minister rozwodził się nad zasługami wojennemi obu weteranów armu, 
z których pierwszy już 48, a drugi 52 lat służy swojćj ojczyźnie; wniósł 
nakoniec dla lorda Hardinge o roczną pensyą 3000 fant, eohi dla lorda 
Gough o 2000 funt. szt. pensyi, które to pensye mają przejsc na najbliz- 
szych sukcessorów każdego. Na uwagę jednego członka, Ze i generał Smith, 

odrzekł minister, że tu chodzi 


zwycięzca pod Aliwal zarobił na nagrodę; > 
o zachowanie godności para, na którą obaj generałowie zostali wyniesieni, 


nie wolnego 2 Anglią przestawania, tak jak to Wasza Królewiczowska 
Mość przy wyborze swoim raczyłaś przyrzec przez swego agenta.« 

Następca tronu, z gniewem : „Mego agenta! Okim mówisz?e 

Engeström, naiwnie; »Pan Fournier > 

Następca tronu, przerywając ma: »Bałwan!...... W każd yın razie 
ile możności starać się będę u cesarza, Jesteśmy ze sobą w jak najpo- 
ufalszych stosunkach, a nawet jesteśmy nie jako z sobą pokrewnieni przez 
zamęście siostry MC) żony z królem Józefem. Cesarz przyrzekł ani 
jak najwyraźniej, iz handel nasz wspierać będzie. S$zwecya może być 
w tym względzie spokojną, gdyżeśmy się rozeszli jako bajlepsi przyja- 
ciele. — Lecz teraz o czćm invem! Między twywi podwładnymi Panie 
mł jeże zuajduje się pewien człowiek, którego proszę, ile będzie 
możua, wspierać i posuwać. Możnaby z niego coś olwiek zrobić; mo- 
żuaby go naprzykład mianować sekretarzem stanu i finansów. « 

Engeström: „Któżby to mógł być, miłościwy Panie? 

Następca tronu: »Nazywa się Schórbiug; jest lo pierwszy 
Szwed, którego poznalem bawiąc się w Regensburgu, gdzie był wówczas 
pełnomocnikiem szwedzkim.« AE £ 

Engeström, osłupiały: »Na Boga! Czyż Wasza Królewiczowska 
Mość myślisz, że pan Schórbing potrafi zarządzać naszemi finansami?" 

Następca tronu, z powaga: »Powinienbys wiedzieć, baronie Enge- 
stróm, że ja, i nie kto inny, będę zarządzał finansawi -sz iemi — 
uważasz? Podrzędne więc narzędzie najmniejszego nie ma woloru; mogę 
do tego użyć Schórbinga, albo ciebie, albo pierwszego partacza. Źre- 
sztą nie potrzebuję orędować u ciebie, panie baróbie, SR chciał 
Schorbingowi powierzyć tekę finansów, życzyłem sobie tylko, abyś 
w obrębie twej działalności dobrze się z nim obchodził ;... uważasz je 
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a Śmith dotąd nie został taką godnością obdarzony, przeto też nie mą zwy- 
czaju wyznaczać mu znacznćj pensyi. i 

* Lord Lincoln, sekretarz stanu Irlandyi został wybrany na członka par- 
lamentu we Falkirh. = Pd í 

"Katolicki instytut Wielkiéj Brytanii, w przeszłym roku nowo uorgani- 
żowany, odbył wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem apostolskiego wi- 
karyusza z Yorkshire,. Da któróm także byli lord Arundel, O'Connell i mnó- 
stwo duchownych katolickich. . Towarzystwo "ma za główny cel, stara- 
nie się o szkólne wychowanie dzieci katolickich, których 30,000 liczą 
w Anglii, zostających bez żadnego wychowania. Dochodu na ten cel było 
w tym roku 2776 funt. szt, które wpłynęły z 63 katolickich gmin. 
Lady Mary Grenville, córka księcia Buckingham, pozwoliła się wykraść 
przez pana Langton , wnuka członka parlamentu pułkownika Langton. Mło- 
da para tyle tylko zyskała na czasie, iz wbiegła do kościoła i tam do po- 
łowy tylko odbył, się akt ślubu. Ojciec panny młodej przybiegł dość jeszcze 
wcześnie. do. kościoła, przerwał dalszą ślubną ceremonią i zabrał ze sobą 
córkę, lecz podobno teraz przychylniejszym Się okazuje temu związkowi. 

13 Z ania. 

Madryt, d. 26. Kwietnia. — Generała Oribe mianowano komendau- 
tem prowineyi Terruel; ale naradziwszy się z kilku przyjaciołmi postanowił 
nie przyjmować tego urzędu. Minister wojny dał mu w skutek tego rozkaz, 
aby w 24 godzinach Madryt opuścił, udał się do wysp kanaryjskich i tam 
oczekiwał depeszów od rządu. 

Dzisiaj rano 0 godzinie 11. nadzwyczajny kuryer przybył z Valladolid. 
O godzinie 2. po południu otrzymała część wojska rozkaz wyruszenia, nie: 
wiedzieć, dokąd. W stolicy spokojnie ; małe zawichrzenie ze strony u- 
czniów kollegium pozostało bezskuteczne. Szkoła lekarska miała uczynić 
manifestacyą, 0 w pół do 5. zebrała się nieznaczna gromada po ukończeniu 
kursów; postępowała przez ulice Atocha i Carreta i wydawała od czasu do 
czasu krzyk: »Niech żyje książe Vitoria! niech żyje Esparteroi« Przy 
Puerta del Sol rozeszła się gromada na rozkaz zwierzchności. Aresztowano 
kilku, a wszystko wróciło do dawnego porządku. 3 

Rząd otrzymał podobno depesze od gen. Villalonga, który zdążał do 
Lugo. Zdaje się, że w Carol, 33 mili od Corunny złożono sąd wojenny 
w celu sądzenia jeńców, pomiędzy którymi znajduje się 40 oficerów, Solis 
j członkowie Junty, jako też prezydent Busch. — Espanol, dziennik stron- 
nictwa umiarkowanego, donosi: Wiadomości nasze z Katalonii i Andaluzyi 
nie są zaspakajające. Spokojność utrzymuje się w obu tych prowineyach, 
lecz wzmaga się od dnia do dnia niepewność, do którćj nieczynność mini- 
stra daje pobudkę, a z niepewnością zarazem przybywa serca powstańcom 
a trwożliwość ogarnia lud. W niektórych miejscach potrzeba było całćj 
siły i czujności władz, aby wichrzycieli utrzymać na wodzy; wszakże lubo 
dotąd powodziło im się za pomocą dobrych obywateli, któż ręczy ża to, 
że oni jutro władz nie opuszczą, widząc, że od miesiąca rząd wyższy po- 
zostaje w tajemniczej i zupełnćj nieczynności, zamiast okazywać najżywszą 
gorliwość w celu zachowania wybornego ducha publicznego, którego naród 
daje dowody * 


Tee 3 


W drodze nadzwyczajnój nadeszła wiadomość do Paryża, że zamiesz- 
kom w Galicyi koniec położono. w Vigo, Santiago, Lugo i Pontevedra 
W skutek wyroków sądów 


Panie!« K E 
- Następca tronu: „To dobrze, baronie! Aleś mi dotychczas nic Je- 

szcze niemówił 0 sposobie myślenia wiejskiego ludu; czy w ogóle prze- 
konanie jest za, CZY przeciw rządowi?« zi 

Engeström: n» ożna to uważać za rzecz pewną, 12 uspasobienie r 
wszechne jest takiem, jak sobie tylko życzyć może rząd ojcowski, cho- 
chiaż ja z mej strony nieznam go dokładnie.« ZĘ 

Następca tronu, gwaltownie i inarszcząc brwi; „Jakto? Czy to po- 
dobieństwo? Czym słyszał w istocie? Minister stanu nie zna powsze: 
ac tę —- kraju i ma to za rzecz pewną, o czém nie jest prze- 
konany” « są sł. f 
SO Engeström, zmięszany: »W istocie, miłościwy Panie! nie po)- 
w JU ame ` 

Następca tronu, przerywając MU: »Na to właśnie skarzyć się mu- 
szę, mój Panie! Czyż w Pm kraju nie mają wyobrażenia © porządoym 
systemie rządowym! Czyż nie ma tutaj żadnćj spójni, żadnego węzła 
łączącego centralną władzę rządową z urzędnikami po kraju? A to prze- 
cież niegodne, niepojęte, Die do darowania, to Się musi zmienić na- 
tychmiast.« a F 

Engeström, z obawą; „Czy mógłbym się Waszćj Królewiczow- 
skiej Mości zapytać, jakimby to sposobem uskutecznić można? 

Następca tronu, z godnością I przyciskiem: „Oto takim sposobem, 
że na mój rozkaz — to jest ze strony króla, jeszcze dzisiaj roześlesz cyr- 
kularz do wszystkich naczelników powiatowych i wezwiesz ich, aby 
przynajmnićj raz W tydzień, lub też częściej, jeśli okoliczności będą wy- 
magaly, przysyłali sprawozdanie z wszystkiego , co się dzieje w ich po- 
wiecie; co myślą i mówią 0 rządzie, czy się ukazują osoby niechętne 


W Ło c h y. 

Rzym, d. 24. Kwietnia. — Jak słychać, mają się wszelkie przygoto- 
wania czynić do urządzenia wojska obywatelskiego, lubo na kongregacyi 
kardynałów kilka głosów stanowczo się temu oparło. Jeżeli można zawie- 
rzyć wieściom obiegającym, zamyśla rząd skoncentrować oba pułku cudzo- 
ziemskie (Szwajcarów ) w Bolognii i na około tego miasta, zkądby woj- 
sko w potrzebie hufcami można wykomenderować. Do miast, gdzie to 
wojsko dotąd służbę garnizonową pełniło , wyruszyłyby natenczas wojska 
tu ztąd wykomenderowane. 

W ę imiy: 

Peszt w Kwietniu. — W Czerwcu r. b. odbędzie się w Debreczynie 
zgromadzenie towarzystwa uregulowania Cisawy, na któróm kilka najwa- 
źniejszych punktów rozległego planu ma się rozstrzygnąć i równocześnie 
nastąpić wybór nowego nadinżyniera, ponieważ umarł dotychczasowy prze- 
wodnik budowy, pan Vasarhely. —: Nowy kanelerż dworu, hrabia Appony, 
przy zaprowadzeniu królewskićj węgierskićj kancellaryi dworskićj, w mia- 
néj na dniu 16. m b., łacinskićj mowie wstępnćj złożył swe wyznanie po- 
lityezne, którego kierunek napawać musi stronnictwo oppozycyjne głę- 
boką nieufnością do dążności polityki rządowej. 

Multany i Wołoszczyzna. 

Bukareszt, d. 23. Kwietnia. — Podług nadesłanćj tu niedawno z Kon- 
stantynopola ipstrukcyi, oznajmia Wielki sułtan, że w mającćj nastąpić 
zaraz po greckich Wielkanocnych świętach podróży przez tureckie prowin- 
cye na prawym brzegu Dunaju, zamiast w Sylistryi, jak dawnićj było na- 
kazano, teraz w Ruszczuku przyjmować będzie hołdy od wołosko-multań- 
skich książąt. A że powracający po odbyciu tćj ceremonii książęta, równie 
jak i udający się tamże tutejsi zagraniczni dyplomaci, będą musieli odbyć 
kwarantanę w Giurgiewo nie zas w Kałaraczu, z którego też powodu i ksią- 
żę Sturdza prostą drogą najprzód przybędzie, przeto dla przyjęcia tych 
dostojnych gości w nadmienionćj kontumacyi, rozkazano poczynić jak naj- 
spiesznićj wszelkie przygotowania , i zawieszono dotyczące roboty i przy- 
rządzenia, które w Sylistryi ï Kalaraszu już były rozpoczęte. 

Ilndye Wschodnie. 

Podaliśmy już kilka rysów historyi pierwiastkowćj Pendżabu, dla 
uzupełnienia obrazu tego kraju, który przed niedawnym czasem i dziś je- 
szcze grał tak ważną rolę w losach lndyi; skreślimy teraz w krótkości pa- 
nowanie Rundszyt-Singa, na którym zaczęła się i ukończyła wielkość pań- 
stwa Sików. Rundszyt-Sing, lew Pendżabu, jest właściwym założycie- 
lem państwa Sików , był potomkiem jednego z wielkich naczelników w tej 


„wojskowćj rzeczpospolitćj, Jego dziad Szurut- Sing był Sirdarem Missuł, 


jednym z najsłabszych ze wszystkich Sirdarów , ponieważ dostarczał tylko 
2500 koni do armii sprzymierzonćj. Jak inni naczelnicy prowadził nie- 
ustannie wojnę z swemi sąsiadami , już to najeżdżając ich dziedziny , już to 
broniąc swoje od napadów.  Zabitym został w bitwie a śmierć jego nara- 
ziła mocno jego pokolenie: jego syn Maha był dzieckiem lat 10 mającym. 
Książę ten zachował koronę i był ojcem Rundszyta, Iwa Pendżabu. Zdaje 
się; że wychowanie Rundszyt-Singa było zupełnie zaniedbanćm. Nigdy nie 
umiał on ani pisać ani czytać. Natura była dła niego macochą, ospa w mło- 
dym wieku pozbawiła go oka jednego, naznaczyła twarz jego piętnami 
swego przejścia.  Największem jednak nieszczęściem dla niego była śmierć 
ojea , który mając zaledwie lat 30 odumarł go i pozostawił dziecię 1 Bletnie 
pod władzą opiekuna. Łagodność tego ostatniego pozwoliła mu zmarnować 
całą młodość. Charakter narodowy zmienił się bardzo u Sików od czasu 
świerci pierwszego założyciela ich religii Naneka; stali się oni narodem naj- 


d. Te sprawozdania mają przychodzić do ciebie, gdyż jako minister 
stanu spraw zewnętrzych masz przecie w rzeczy sawej też same obowią- 
zki, które dawnićj wypełniał kanclerz szwedzki. Uważasz? 

Eugestróm: »Wola i rozkaz Waszej Królewiczowskiej Mości 
zostaną jak najskrupułatnićj wypełnione. Niemogę źnaleść słów dość 
wymownych abym wyraził ile podziwiam mądrość i roztropność Waszej 
Krółewiczowskićj Mości! Niechaj Bóg czuwa nad drogiem życiem two- 
jem, miłościwy Panie! Racz łaskawie przyjąć odemnie jak najpokorniej- 
szą radę, która z ową proźbą w ścisłym stoi związku, tyczy się a bowiem 
zdrowia Waszej Królewiczowskićj Mości, azatem szczęścia całćj Szwe- 
cyi. Aby znieść bez szwanku. zimny ten klimat, powinna Wasza Króle- 
wiczowska Mość przez całą zimę nosić dwie koszule. Nic nie ma cie- 
plejszego jak dwie koszule.« 

Następca tronu, Z uśmiechem: Ani nawet trzy koszule? — Tymcza- 
sem -dziękuję Gi z całego serca za troskliwość jaką masz.o moje zdrowie; 
widzę w niej twe przywiązanie do króla i do ojczyzny. Bądź zdrów !« 
(Dokończenie nastapi.) 


e 


Budżet francuzki czynił w roku 1829. za Karola X. 986,158,821 
frauków ; obecnie podniósł się on do 1,387,870,680 franków. Stałe po- 
datki wzmogły się od roku 1830. o 23 procenlu. Są teraz niektóre oko- 
lice we Francyi, gdzie podatek gruntowy właśnie jedną piątą część ca- 
lego dochodu zabiera. Podatek od osób i od ruchomości. podwyższył 
się o 42, podatek od drzwi i okien o 1I6 procentu. A rzytem wszyst- 
kiem okazał się przecież w roku 1845, roczny ubytek 306.363.063 fran- 
ków, chociaż od roku 1830., 350 milijonów franków pożyczki zacią- 
gnięto i wszystkie prawie lasy skarbowe wyprzedano, 
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rozpustniejszym ze wszystkich synów ziemi, a od 12. do 16. roku prze- 
wodniczył im Rundszyt-Sing w zepsuciu i rozpuście.  Rundszyt-Sing takie 
życie prowadził właśnie wówczas, gdy Mahomed, Szah Kabulu ruszył na 
Pendżab z silną armią. Nieszczęście obudziło Rundszyt-Singa, który za- 
czął myśleć o powiększeniu swego Missulu. Nie mógł się zbrojnie oprzeć 
szachowi, jego siły wojenne były zniszczone lub rozegnane, ale potrafił 
sobie zjednać względy Afgana i powoli odzyskał cząstki władzy. Nakoniec, 
gdy Mohamed po nierozsądnym swym marszu na Dehli wrócił, jeżeli nie 
pobity to przynajmnićj zniechęcony, w 1798., Rundszyt za usługi zręcz- 
nie oddane otrzymał od niego Lahorę. 

Rundszyt poczuł działanie ambicyi; z równą odwagą jak zręcznością 
zaczął rozszerzać granice swego państwa. Dyplomacya to znowu siła za- 
pewniły mu wyższość nad jego sąsiadami. W 1802 roku panował nad 
wszystkiemi Sirdarami Sików. Niezgoda w rodzinie panującćj w Kabulu 
przedstawia mu pewne korzyści, których używa natychmiast, Już chciwóm 
okiem spoglądał na prowineye za Indusem, gdy wtargnięcie Maratów ści- 
ganych przez lorda Lake, odwróciła go od tego zamiaru. Położenie jego 
było bardzo trudnem; poszanowanie dla Anglii zmusza go do odmówienia 
schronienia zwyciężonym, kiedy przesądy religijne jego poddanych to mu 
nakazują. Z zadziwiającą zręcznością uniknął tego podwójnego niebezpie- 
czeństwa. Jednakże naczelnicy Sików oddają się pod protekcyą Anglii: 
w 1807. r. lord Metcalfe wypełnia missye, która wprowadza Sików w sto- 
sunki z Anglikami. Rundszyt z początku nie chciał objawiać tego umiar- 
kowania, do jakiego nakłaniał go poseł angielski, ale wkrótce stał się roz- 
tropniejszym.  Niesłychana wyższość, jaką dawała Anglikom karność ich 
żołnierza nad jego wojskami źle wyćwiczonemi, czego dowiódł mu fakt nie 
zbyt dawny, uczyniła go łagodniejszym. Obecność armii angielskićj, która 
pod dowództwem pułkownika Ochtlerlong posuwała się ku Dehli, przeko- 
nała Rundszyt-Singa, że dowody posła zjednoczonych królestw są nie prze- 
parte, w 1809 roku 25. Kwietnia traktat przyjaźni zabezpieczył prawa 


stron obu. (Dokońc. nast.) 
Tummen 


ROZMAITE WIADOMOSCI. 


Z Tarnowa, d. 2. Maja. — Siew postępuje coraz bardziéj w naszym 
obwodzie, jednakże z gruntów dworskich ledwie czwarta część (w przecię- 
ciu) będzie obsianą, a to tak dla braku ziarna. Handlu zbożem jak gdyby 
u nas nie było: zapasów nie ma w całym obwodzie a dostawa bardzo tru 
dna, gdyż i za pieniądze nie najmie teraz chłopa. Na naszych targach le- 
dwie po kilka korcy zboża teraz ujrzyć można, i to tylko to, co sami chlo- 
pi miakami albo ćwierciami dostawiają: ta szczupła ilość znajduje zaraz po- 
kup najwięcój na wysianie. Na ostatnim targu płacono tu za korzec psze- 
nicy 9 zr., żyta 8 zr., jęczmienia 6 zr., owsa 3 zr. 20 kr. m. k. — Temi 
dniami nadeszły ze Szlązka drugi już raz bardzo znaczne transporta zboża i 
mąki na zapomogi dla poddanych. Mięso podrożało u nas: funt wołowiny 
kosztuje teraz 4 kr. m. k. 

Z Bochni dn. 4. Maja, — Zasiewy jare-i sadzenie ziemniaków są już 


w tutejszym obwodzie w połowie odbyte, i robota w polu postępuje ciągle. 
A gdy prżytém na dobre urodzaje się zanosi, zboże spadło u nas; i tak na 
wczorajszym targn płacono: za korzec pszenicy pięknćj 9 zr,, mnićj pięk- 
nej 8 zr., Żyta 7 rz. 36 kr., jeczmienia 6 zr., owsa 3 zr. 42 kr., krup 
hreczanych grubych 8 zr. 50 kr. m.k, — Ziemniaków dowożą włościanie 
znaczne ilości; na ostatnim targu mieliśmy ich do 500 korey, i z tego to 


powodu cena spadła na 1 zr. m. k. za korzec. 


Ze ceny głównych potrzeb zycia wywierają znaczny wpływ na stan 
rozmaitych klas społeczeństwa, o tém nikt zapewne nie wątpi, bo to jest 
pewność nie potrzebująca dowodzenia; ale żeby zniżenie cen cukierków, 
karmelków, lodów i innych łakoci cukierniczych mogły w ywrzeć stanowczy 
wpływ na los osób takich nawet, dla których te łakocie są zbytkiem , któ- 
rego one nie zawsze mogą sobie pozwolić, to żdaje się dziwnem, nie mniej 
jednak jest prawdziwem. Wiadomo dobrze, jak ważną częścią w historyi 
zapoznania się, podobania i nakoniec połączenia się związkiem małżeńskim 
dwojga kochanków, są tak zwane zaloty, dawnićj konkury. Mingły czasy, 
w których młodzieniec opatrzony od swoich rodziców listem polecającym da 
rodziców panny młodćj, opartym na zasadach dawnćj przyjaźni ch ojców, 
przedstawiał się swojćj przyszłćj na kilka dni zaledwie przed ślubem. Dziś 


trzeba przedstawić się korzystnie przy zapoznaniu się, następnie trzeba się 


podobać nietylko pannie na wydaniu, ale nadto ująć sobie i zjednać przy- 
chylność jéj ciotek, stryjenek i kuzynek, è czasem i mamy dobrodziejki. 
-— To wszystko nie przychodzi bez trudu, a bardzićj jeszcze bez kosztu. 
Szczęśliwy , lub biedny pretendent musi prowadzić po spacerach, karmić, 
poić i bawić cały ten szereg pokrewieństwa swojćj ulubionćj; zbyt szczę- 
śliwy jeszeze, jeśli parę funtów cukierków, podwieczorek na wiejskićj kawie 
i przejażdżka ozdobną dorożką przyjęte będą tak mile, jak podarunek 
wspaniałego kaszmiru, wielka cukrowa uczta, albo podróż do wód 
w pysznćj karecie sprowadzonćj z Wiednia lub Londynu. Gdzie można 
obejść się bez załotów na ostatnią wielką stopę, tam przynajmnićj pierwsza 
jest nieodbicie potrzebną, i kto znajdował się w podobném położeniu przed 
3ma laty i znowu teraz, uzna jak olbrzymią, imponującą i stanowczą róż- 
nicę tych 2ch epok stanowi różnica dzisiejszych od dawnych cen tych ko- 
niecznych słodyczy , stanowiących wstęp do innych, obiecywanych w sta- 
nie małżeńskim. Jeśli pan zalotnik nie ma dziś tyle pieniędzy do wyrzu- 
cenia ile. dawniej, może za połowę kosztu zadość uczynić wymaganiom 


przyzwoitości, które go dawnićj dwa razy tyle kosztowały; jeśli zaś kassa ` 


jego może wytrzymać równe jak dawnićj wysilenia, dziś ma sposobność 
okazuć podwójne natężenie swoich uczuć, dublując funty cukierków i por- 
cye lodów, czekolady i t. d., torujących mu drogę do świątyni szczęścia. 
Jeśli przysługi wyświadczone ogółowi zasługują na wdzięczność ogółu, nie 
dziwilibyśmy się. gdyby młodzież odnosząca dziś tak ważne korzyści z zni- 
żenia cen słodkich łakoci, wzniosła przynajmnićj cukrowy pomnik tym, 
którzy pierwsi tę piękną reformę wprowadzili. 

Pytania. — Czemuż nie słychać nic jeszcze o żelaznych kolejach do 
nieba? ponieważ już natenczas akcye wyżćj w górę iśćby nie mogły. 


OBWIESZCZENIE. 
Podpisani exekutorowie testamentu zmarłego 
pod dniem 9. Kwietnia r. b. ś. p. X. Walen 
tego Grzeszkiewicza proboszcza w Stę- 
szewie, uwiadomiają niniejszćem Szanowną 
Publiczność, iż sprzedaż pozostałości wspo- 
mnionego proboszcza, składająca się z rozmai- 
tych mebli, ruchomości domowych, bielizny, 
tudzież koni, rogalego bydła, owiec i świń, 
„odbędzie się w dniu 8 Czerwca i dni nastę- 
nych r. b. ¿n łoco Stęszewo przez pe 
licytacya za gotową zaraz zapłatę. Chęć mają: 
cych nabycia wspomnionej pozostałości na dni 
wzmiankowane zapraszają niniejszćm uprzejmie. 
w Stęszewie dnia 7. Maja 1846. 
X. Szymański. X. Salikowski. 


U WIADOMIENIE. 
Pod Pobiedziskami w Głębokiem jest do 
sprzedania z wełną znacznie poprawną dwieście 
czterdzieści sztuk owiec, między temi 80) maciór 
trzyletnich i 30 jagniąt, reszta zaś zdalna do 
chowu. Owce te można w wełbie aż do 24. 
Maja r. b. widzieć; kupujący zaś musi je zaraz 
po strzyży odebrać. 
A Dominium Głębokie. 
m Ciężk jez 
drelichy na wańtuchy i płótna 
przedaje w cenach najumiarkowańszych 
Handel płótna i bielizny stołowej 
Jakóba Koenigsbergera 
w rynku Nr. 95/96, 
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ORGRES F 
=æ FORTEPIANA == 
(od AQ©© do BO Luidorów za jeden.) 

Z nastaniem swobodniejszego usposobienia umysłów ożywi się zapewne znowu przy- 
wiązanie do sztuk nadobnych, mianowicie do muzyki, dla czego ośmielam się polecić 
mój w znacznym zapasie ciągle utrzymywany skład wszelkiego rodzaju 

Fortepianów w kształcie skrzydeł i stolików zbudo- 
wanych a z angielskich i niemieckich fabryk 
sprowadzanych, które z najsłynniejszych i nagrodą uwieńczonych ręko- 
dzielń pochodząc, z trwałą budową wytworność w wysokim stopniu łączą. — Przy 
najrozciąglejszćj rękojwiji i rzetelnych cenach przestaję — jak wiadomo — na wypła- 
tach ratami, jako też i stare, jeszcze do użycia zdalne Fortepiana (nie niżej 6 oktaw) Ej 

SĄ 


REGZNSZRSZES 


w zamiań przyjmuję. — Nieutrzymując na przyszłość Wrocławskich instrumentów, po- 
zostały jeszcze mały zapas rozprzedam piżćj ceny: mam także kilka zamienionych 
zdatnych instrumentów po 30 Tal., 40 Tal., 50 i 75 Tal. 


Ludwik E alk, ulica Szeroka Nr. 21. «& 
FEGRESAGERESZNG AEG AES R PS ZES TES a EDTA SZESÓŃ 


wieży porter 
poleca handel korzeni i wina C. F. Biudera, 


Nowy i dobry fortepian stoi w domu przy 
placu Wilhelmowskim pod liczbą 16. na drugićm 
piętrze po lewćj ręce za 120 Tal. do sprzedania: 


w dniu 15. w. bieżącego rozpocznie się pa- 
sienie bydła ua pastwiskach miejskich. Chcący 
bydło swoje wyganiać na nie, raczą wpierw 
zaplacić niżćj podpisanemu pó 3 Talary 10 sgr, 
od każdćj szluki, na też pastwiska wyganianej. 

Poznań , dnia 12. Maja 1846. 

Samuel Weitz 
przy Wronieckiej ulicy pod liczbą 4. 


Ceny targowe 


Dnia 11. Maja. 
w mieście 1546. r. 


POZNANIU. od | do 
Tal. sge. fen. | Ta. 

Pszenicy szefel . 213) 4 217] 9 
ta . dt : 1/22) 3] 1,25)— 
Jęczmienia dt.. . , L| 5|—] 1,10 
Owsa . dt. 1) ul f 1, 3) 4 
Tatarki dt 1 7| 6] 1/10— 

Grochu . dt. 1,25:--| 2 1 
Ziemniaków dt. |13 4 —|15 a 
Siana cetnar — 25| —|— 26 — 
Słomy kopa dugi Sh 9 20, — 10 —|— 
Masła garniec . . : 125—/2—— 


